
Nowomianowany 
ambasadorZSKi
przybył do Warszawy

W dniu 10 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany ani 
basador nadzwyczajny 1 peł­
nomocny Związku Śocjalistycz 
nych Republik Radzieckich w 
Polsce Pantelejmon Ponoma- 
renko, witany na lotnisku 
przez dyrektora protokołu dy­
plomatycznego MSZ Edwarda 
Bartola oraz członków amba­
sady ZSRR z charge d‘affai- 
res a. 1. Iwanem Mielnikiem 
na czele.

Dziś w Warszawie rozpoczyna obrady 
konferencja 

państw europejskich
w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie

■ Festyny i kiermasze
■ Spotkania z pisarzami
■ Premiera w Teatrze Polskim

uśinietnią tegoroczne
Oni Oświaty, Książki i Prasy

H. A. Bułganin na czele delegacji ZSRR 
Przybycie dalszych delegacji 

zagranicznych
WARSZAWA (PAP).
W dniu 10 bm. przybyła do Warszawy delegacja Związ­

ku Socjalistycznych Republik Radzieckich na konferencję 
warszawską państw europejskich w sprawie zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Europie.

Delegacji przewodniczy prze! My, którzy przybyliśmy tu 
wodniczący Rady Ministrów jako delegacja Związku Ra- 
Związku Socjalistycznych Re- i dzieckiego na konferencję 
publik Radzieckich Nikołaj państw europejskich w spra- 
Bułganin. W skład delegacji wie zapewnienia pokoju i bez-
wchodzą: 1 zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów i 
minister spraw zagranicznych
ZSRR Wiaczesław Mołotow, 
minister obrony ZSRR marsza 
łek Związku Radzieckiego Ge­
orgij Żuków, marszałek Związ­
ku Radzieckiego Iwan Ko­
niew, przewodniczący Ra­
dy Ministrów Rosyjskiej 
FSRR Aleksander Puzanow, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR Niki­
for Kalczenko, przewodniczą­
cy Rady Ministrów Białorus­
kiej SRR Kirił Mazurów, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
Litewskiej SRR Mieczysław 
Giedwilas, przewodniczący Ra 
dy Ministrów Łotewskiej SRR 
Wilis Łacis, przewodniczący 
Rady Ministrów Estońskiej 
SRR Aleksiej Miurisep, zastęp 
ca ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR Walerian Zorin o- 
raz ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny ZSRR w Polsce 
Pantelejmon Ponomarenko.

Jednocześnie przybył do 
Warszawy ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny PRL w 
ZSRR Wacław Lewikowski.

Na lotnisku Okęcie przyby­
łych witali członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki, prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, I zastępca 
prezesa Rady Ministrów Ze­
non Nowak, wiceprezes RadyJ 
Ministrów, minister obrony na 
rodowej marszałek Polski Kon 
stanty Rokossowski, sekreta­
rze KC PZPR Edward Ochab 
i Franciszek Mazur, wicepre­
zesi Rady Ministrów Jakub 
Berman i Franciszek Jóźwiak- 
Witold, ministrowie Stanisław 
Radkiewicz i Roman Zambrów 
ski, jak również: wiceprezesi 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz i Stefan Jędrychow- 
ski i minister spraw zagra­
nicznych Stanisław Skrzeszew 
ski.

Delegację ZSRR witali 
członkowie delegacji Niemiec 
klej Republiki Demokratycz­
nej, Węgier, Rumunii, Bułga­
rii i Albanii, przybyli wcześ­
niej do Warszawy.

Po przybyciu delegacji 
ZSRR na lotnisko, odegrane 
zostały hymny ’ narodowe 
ZSRR i Polski'. Kompania ho­
norowa WP oddala honory 
wojskowe. Lotnisko udekoro­
wane było barwami narodowy 
tni ZSRR i Polski.

Prezes Rady Ministrów' Ni­
kołaj Bułganin wygłosił przed 
mikrofonem Polskiego Radia 
następujące przemówienie:

DRODZY PRZYJACIELE!
Niech mi wolno będzie w 

imieniu rządu radzieckiego i 
narodu radzieckiego gorąco, z 
cmego serca pozdrowić bratni 

arod polski i mieszkańców o- 
«ytej chwałą stolicy Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.
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pieczeństwa w Europie, mamy 
dokonać wraz z przedstawicie­
lami waszego kraju, jak rów­
nież Czechosłowacji, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Węgier, Rumunii, Bułga­
rii i Albanii wielkiej i donio­
słej pracy zmierzającej do dal 
szego umocnienia bezpieczeń­
stwa naszych krajów.

Chociaż walka narodów o 
osłabienie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych przy­
niosła pewne sukcesy, nie­
mniej jednak w ostatnim okre­
sie sytuacja w niektórych stre 
fach na świecie budzi poważ­
ne zaniepokojenie.

Pokój miłujące państwa Eu­
ropy nie mogą ustosunkować 
się obojętnie do takiej sytua­
cji. W sytuacji, jaka się wy­
tworzyła, pożądane jest, by 
nasze państwa zjednoczyły 
swe wysiłki i podjęły nowe 
środki dla umocnienia obron­
ności. Rząd radziecki wyraża 
przekonanie, że na obecnej 
konferencji zadania te będą 
rozwiązane, a państwa — u-

gtolica naszej odrodzonej, wolnej i su­
werennej Ojczyzny wita dziś w swych 

odbudowanych i nowozbudowanych mu- 
rach drogich sercu każdego patrioty gości 
— premierów, wicepremierów i rttinjstrów 
potężnego, 900-milionowego obozu pokoju: 
Związku Radzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Republiki Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, Bul" 
garskiej Republiki Ludowej, Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, Węgierskiej Republiki
Ludowej i Albańskiej Republiki Ludowej.

Przybyli oni, by wespół z przedstawiciela 
mi rządu Polski Ludowej radzić nad spra­
wą wzmocnienia bezpieczeństwa naszego i 
wszystkich reprezentowanych na konferen 
cji warszawskiej krajów, by wspólnie usta­
lić skuteczne środki i sposoby zagrodzenia 
drogi agresji imperialistycznej, aby uchro­
nić ludzkość przed skutkami cynicznej i 
szaleńczej polityki rządów zachodnich, u- 
zbrajających i sposobiacych militaryzm 
niemiecki do rozpętania nowej pożogi wo 
jennej.

Czy w ponurych dniach września 1939 ro­
ku, gdy w okaleczonej przez najeźdźców 
Warszaw ę na bruku naszej stolicy rozlega! 
się nienawistny tupot „Parademarschu" hi­
tlerowskich żołdaków - marzył ktokol­
wiek z nas o tak świetnym zgromadzeniu.

Czy w tragicznych dn ach jesieni 1944 
roku, gdy nad zgliszczami spalonej przez 
wroga Warszawy rozpościerała się cmentar 
na cisza - ktokolwiek z nas wyobraża! 
sobie taki dzień?

Czy hitlerowski zbrodniarz wojenny, ge­
nerał von dem Bach, paląc i burząc naszą 
stolicę na rozkaz swego oszalałego z me- 
naw ści i wściekłości Fuehrera, uwierzy 
bv że w 11 lat później — w tym odrodzo 
nym. wiecznym mieście — zbierze się p e 
jada znakomitych polityków — naszyć 
przyjacól, reprezentujących niezwycięzo 
ną potęgę trzeciej części ludzkości?

Tego wszystkiego ani przed 16. ani przed 
11 laty nikt z nas wyobrazić sobie me u- 
miał. Nie przewidzieli tego również nas:
wrogowie. .

Toteż słuszna duma przepełnia dziś serca 
wszystkich Polaków. Podczas tych dni kon-
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ferencji warszawskiej oczy całego świata 
zwrócone będą na naszą stolicę. Narody 
miłujące pokój będą spoglądały ku nam z 
nadzieją i otuchą. Podżegacze wojenni — 
z lękiem : nienawiścią. Warszawa w ciągu 
tych dni będzie stolicą obozu pokoju.

W Warszawie zapadną wspólne decyzje 
narodów złączonych braterskim sojuszem 
i wspólną wolą ochrony bezcennych zdo­
byczy mas pracujących, których narody 
nasze nie pozwolą sobie wydrzeć. Zapadną 
tam wspólne decyzje .skutecznie zabezpie­
czające niepodległość, wolność naszych na­
rodów, nienaruszalność naszych granic, su­
werenność naszych państw ludowych.

Z zadziwiającą tępotą imperialistyczni 
macherzy usiłują wskrzesić sytuację sprzed 
II wojny światowej, wyobrażając sobie, że 
powtórzenie polityki monachijskiej, polity­
ki wtykan a płonących żagwi w ręce mili- 
tarystów niemieckich, w ręce zbrodniarzy 
hitlerowskich, da im panowanie nad świa­
tem. Ze zdum ewającą ślepotą nie dostrze­
gają olbrzymich przemian, jakie od czasów 
monachijskiej Targowicy zaszły na całym 
świecie.

Nie pojęli nowej treści stosunków mię­
dzynarodowych, jaką stanowi szczery, bra 
terski, bezinteresowny sojusz między wy­
zwolonymi narodami obozu pokoju, opar­
ty na wiecznej przyjaźni, wzajemnym za­
ufaniu i wzajemnym szacunku.

Tego nie byli w stanie zrozumieć, bo jest 
to wręcz przeciwne temu, co dzieje się w 
obrębie tzw. „sojuszów” zachodnich.

Nieustające targowisko interesami na­
rodów, pożeranie słabszych „partnerów" 
przez silniejszych, frymarczenie hasłami 
wolności, demokracji j suwerenności — ft-

czestnlcy konferencji 
poważny wkład w sprawę u- 
mocnienia powszechnego poko­
ju i bezpieczeństwa narodów.

Pragnę gorąco podziękować 
wam za serdeczne powitanie i
— korzystając z nadarzającej 
się okazji — życzyć narodowi 
polskiemu, obywatelom War­
szawy sukcesów w ofiarnej, 
twórczej pracy nad budową 
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Niech źyje Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa i jej stolica
— Warszawa!

Niech żyje pokój i przy­
jaźń między narodami!

W dniu 10 bm. przybyły 
również do Warszawy pozosta 
łe delegacje rządowe.

Delegacji Rumuńskiej Repu 
bliki Ludowej przewodniczy 
Prezes Rady Ministrów Gheor- 
ghe Gheorgiu Dej. W skład 
delegacji wchodzą: wiceprezes 
Rady Ministrów i minister sił 
zbrojnych generał armii Emil 
Bodnaras, minister spraw za­
granicznych Simion Bughici, 
szef sztabu generalnego gene- 
rał-porucznik łon Tutoveanu, 
I wiceminister spraw zagranlcz 
nych Grigore Preoteasa oraz 
ambasador nadzwyczajny 1 peł 
nomocny RRL w Polsce Mar­
tin Florea Ionescu.

Na czele delegacji Węgier­
skiej Republiki Ludowej stoi 
przewodniczący Rady Mini­
strów Andras Hcgedus. W 
skład delegacji wchodzą: mi­
nister spraw zagranicznych Ja­
nos Boldoczki, minister obrony 
narodowej general-pulkownik
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Dnia 9. V. 1.955 r. przybyła do Warszawy na konferen­
cję warszawską państw europejskich w spraioie zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie delegacja rzą­

dowa Bułgarskiej Republiki Ludowej.

wniosą Istvan Bata, I wiceminister ^^aia^Jiż^swmja4 tradycje’ 
spraw zagranicznych Endre Sik sy mają -1UZ s^Oją tractycję.
oraz ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny WRL w Polsce
Lajos Drahos.

Delegacji Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej przewod­
niczy Prezes Rady Ministrów 
Otto Grotewohl. W skład dele­
gacji wchodzą: wiceprezes Ra­
dy Ministrów Walter Ulbricht, 
wiceprezes Rady Ministrów i 
minister spraw wewnętrznych 
Willi Stoph, wiceprezes Rady 
Ministrów dr Otto Nuschke, 
wiceprezes Rady Ministrów dr 
Hans Loch, wiceprezes. Rady 
Ministrów i minister spraw za­
granicznych dr Lothar Bolz, 
minister rolnictwa Hans Rei- 
chelt, wiceminister spraw we­
wnętrznych generał-porucznik 
policji ludowej Heinz Hoffmann 
oraz ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny NRD w Polsce 
Stefan Heymann.

Na czele delegacji czecho­
słowackiej stoi prze wodniczą­
cy rządu Republiki Czechosło­
wackiej Vllem Siroky. W 
skład delegacji wchodzą: I za 
stępca przewodniczącego rzą­
du i minister obrony narodo­
wej generał armii dr Alexej 
Cepicka oraz minister spraw 
zagranicznych Vaclav David.

W dniu 10 bm. przybył rów 
nież do Warszawy wicepremier 
Rady Państwowej i minister o- 
brony narodowej Chińskiej 
Republiki Ludowej generał 
Peng Teh-Hual, który weźmie 
udział w konferencji warszaw­
skiej państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, w 
charakterze obserwatora.

Obchody tegoroczne wyróż 
nia spośród innych ten fakt, 
że odbędą się one w dziesiątą 
rocznicę całkowitego wyzwo­
lenia naszego kraju 1 zwycię­
stwa nad faszyzmem. 'Wzbo­
gaca się także tematyka te­
gorocznych Dni o wielkie 
rocznice kulturalne, uchwa­
lone przez światową Radę 
Pokoju. U nas przede wszyst­
kim — to Rok Mickiewiczow­
ski specjalnie drogi Wielko- 
polsce, w której 8 miesięcy 
przebywał nasz Wieszcz. Aka­
demia mickiewiczowska w 
najbliższą sobotę, 14 bm. o 
godz. 17 w sali przy ul. Nie­
złomnych zainauguruje tego-

Ukończyli
„Sześciolatkę"

W ślad za Zakładami Meta­
lurgicznymi POMET, Wiel­
kopolską Fabryką Urządzeń 
Mechanicznych i Składnicą 
Rejonową Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu, które 
z końcem kwietnia br. wy­
konały zadania planu 6-iet- 
niego, nadchodzą dalsze 
meldunki o podobnych suk­
cesach odniesionych przez 
robotników innych zakładów 
produkcyjnych w Wielkopol- 
sce.

W dniu 9 bm. wykonały 
wartościowo zadania planu 
6-letniego Poznańskie Za­
kłady Wyrobów Rymarskich.

(1)

glądamy co dzień we wszystkich częściach 
świata, poddanego władzy królów giełdo­
wych. I chociaż ludzkość coraz lepiej do­
strzega spoza przykrótkich kulis obraz wo­
dzących się za łby „sojuszników", zalewa­
ją. oni świat gadaniną o swoich „soju­
szach", o „jedności zachodniej", o polityce 
z „pozycji siły".

Na tym brudnym targowisku lęgną się 
jednak niebezpieczne mikroby militarystycz 
nej zarazy. Najgroźniejszą z nich jest — 
militaryzm niemiecki, dziś jeszcze zgięty w 
ukłonach przed swymi atlantyckimi „mam- 
kami“, ale już kierujący się swymi stary­
mi rachubami i odwiecznymi rojeniami o 
podbojach i panowaniu nad św atem.

Wszystko to musi być uwzględnione 
przez rządy państw obozu pokoju, których 
czujności nie zdołają uśpić wylewane 
przez zachodnich polityków potoki „poko­
jowych" słów, którym towarzyszą agre­
sywne czyny i zamiary. Konferencja war­
szawska, będąca wyrazem niepokonanej 
siły obozu pokoju, dokonując realistycznej 
oceny sytuacji międzynarodowej i ustaliw­
szy środki niezbędne dla zapewnienia bez­
pieczeństwa i pokoju naszych krajów — 
powinna ułatwić rozsądniejszym i trzeź­
wiej myślącym kołom politycznym Zachodu 
ich dążenia do poskromienia zbyt zapal­
nych głów wielbiciel: „polityki siły". Z ca­
łą pewnością zaś pomoże ona masom na­
rodów zachodnich w ich walce o spętanie 
agresywnych sił Zachodu, w walce prze­
ciwko próbom sprowokowania nowej woj­
ny.

Witając z dumą i radością drogich gości 
Warszawy, będziemy pamiętali nie tylko 
o obowiązkach gościnnych gospodarzy, ale 
również o obowiązkach, jakie na nas na­
kłada przynależność do potężnego obozu po 
koju; będziemy pamiętali, że nadzieje, ja­
kie naród polski wiąże z tym zaszczytnym 
uczestnictwem, zawdzięczamy naszym do­
tychczasowym wysiłkom w dziele budowy 
potężnej Ojczyzny i że wkład nasz w obro­
nę wspólnej sprawy musi wzrastać wraz z 
rozwojem now»J sytuacji.

JERZY WINNICKI

roczne Dni Oświaty. W tym 
samym dniu Teatr Polski 
wystawi premierę sztuki Ma­
liszewskiego „Ballady i ro­
manse'*.

Wzorem lat ubiegłych or­
ganizowane będą festyny i 
kiermasze książkowe, wieczo­
ry połączone z występami ze­
społów świetlicowych, or­
kiestr i chórów. W 70 więk­
szych miejscowościach woje­
wództwa zorganizowane bę­
dą kiermasze książek i wy­
stawy ilustrujące dorobek 
10-lecia Polski Ludowej. Prze­
widuje się wiele spotkań lite­
ratów i dziennikarzy poznań­
skich z czytelnikami.

Do bardziej oddalonych 
miejscowości województwa 
wyjada zradiofonizowane sa­
mochody z książkami, tzw. 
bibliobusy. Festyny, koncer­
ty i kiermasze odbywać się 
będą przy współudziale po­
znańskiej rozgłośni Polskie­
go Radia, artystów Opery im. 
Stanisława Moniuszki, Pań­
stwowych Teatrów Drama­
tycznych i „Estrady".

Szczególne zadania będą 
tu miały nasze szkoły i per­
sonel nauczycielski. Przez ca­
ły czas trwania Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, a więc w 
czasie od 15 do 29 maja br. 
w szkołach, szczególnie wiej­
skich, przeprowadzony bę­
dzie kolportaż literatury 
pięknej (tanie masowe wy­
dania) oraz książek facho­
wych specjalnie o tematyce 
rolniczej. Kolportaż powiąza­
ny będzie z okolicznościowy­
mi wystawami książki. Wska­
zane byłoby połączenie wy­
staw książki z błyskawiczny­
mi konkursami i nagrodami. 
Popularyzacja pobytu Mickie 
wieża w Wielkopoisce w la­
tach 1831/1832 będzie jednym 
z głównych zadań kierowni­
ków świetlic, domów kultury 
i naszego nauczycielstwa w 
tegorocznych Dniach Oświa­
ty, Książki i Prasy, (hb)

Zaopatrzeniowcy 
z całego kraju
obradowali w Gnieźnie

Gnieźnieńskie Zakłady Garbar 
skie zorganizowały ostatnio kra­
jową naradę zaopatrzeniowców, 
w której wzięli również udział 
przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego i dyrektorzy 
Centralnych Zarządów, podle­
głych temu ministerstwu.

Uczestnicy narady zwiedzili za 
kłady, zapoznając się szczegóło­
wo z procesem garbowania skór 
świńskich.

Z „Głosem" 
do Wrocławia

na zakończenie
X etapu W.P.

„Orbis", ul. Armii Czerwonej 
33 (tel. 518-61) przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia na wycieczkę, organi­
zowaną wspólnie z redakcją ,,G‘o 
su Wielkopolskiego" w dniu 14 
bm. na zakończenie X etapu Wy­
ścigu Pokoju do Wrocławia.

Koszt uczestnictwa (przejazd, 
obiad i wstęp na trybunę) wy­
nosi 76 zł.



Kochamy pokój 
troszczymy się o jego przyszłość

Wznuzafacs spcłkanie amerykańskich i radzieckich 
weteranów spotkania nad Saba

MOSKWA (PAP)
Przebywająca w Moskwie grupa amerykańskich wete­

ranów spotkania nad Łabą zwiedziła 9 bm. stolicę ZSRR.
ideałom,wierności szczytnym 

o które wspólnie walczyliśmy 
przeciwko faszyzmowi.

Przemówienie swe Porfiriew 
zakończył wezwaniem do umac­
niania przyjaźni między naro­
dem radzieckim i narodem a- 
merykańskim, do jeszcze ener­
giczniejszej walki o pokój na 
całym świecie.

Przemawiający następnie we 
teran amerykański J. Polewski 
podziękował weteranom radziec 
kim za zaproszenie do Związku 
Radzieckiego, za serdeczne 
przyjęcie i gościnność.

Przedstawiając zebranym 
członków grupy weteranów a- 
merykańskich, Polowski zako­
munikował, że wśród nich znaj­
dują się przedstawiciele pra- 

. . /pjp) wie wszystkich warstw ludno-lAKiZ {tJAłJ) gc| gtanów Zjednoczonych: ro-
Ageneja France Presse do botników, farmerów, inteligen- 

nosi z Sajgonu, że Ngo Dinh i cjj, drobnych kupców i prze- 
Dlem utworzył nowy rząd, w mysłowców. „Podobnie jak ca—

Po zwiedzeniu miasta, wete­
rani amerykańscy udali się do 
Centralnego Domu Armii Ra­
dzieckiej, gdzie odbyło się przy­
jacielskie spotkanie radzieckich 
i amerykańskich weteranów 
drugiej wojny światowej.

Przewodniczący komitetu ra­
dzieckich weteranów spotkania 
nad Łabą J. Porfiriew wygło­
sił przemówienie powitalne.

Nasze spotkanie — oświad­
czył on — jest świadectouem

"W Sajgonie 
ucichły walki
Dssm utworzył nowy rząd

którego skład weszli „zupeł­
nie nowi ludzie”. Ngo Dinh 
Diem będzie piastował urząd 
premiera i ministra obrony na 
rodowej.

Agencja podaje również, że 
ostatni punkt oporu oddziałów
Blnh Xuyen w Sajgonie został go spotkania nad Łabą stano- 
zlikwidowany. Około 50 żoł- wić będzie wkład do sprawy 
nierzy broniących tego punk-! pokoju.
tu opuściło pozycję pod osło-i J. Polowski przypomniał 
ną nocy i przedarło się poza1 2 3 * * 6 * * 9 * wzruszające chwile spotkania 

wo‘'k radzieckich i amerykań- 
sk 25 kwietnia 1945 roku 
n; Łabą. Kończąc przemówie-

Ngo nie Polowski wyraził przekona­
nie, że ślubowanie przyjaźni, 
scementowanej krwią 10 lat te­
mu, pozostanie nadal święte.

Przemawiali również: pisarz 
radziecki Borys Polewoj, Ame­
rykanin M. Shullman i inni. 

Jedną z najbardziej wzru-

granice miasta.
* *♦

O wrogim nastawieniu ame 
rykańsklego sługusa,
Dinh Diema, wobec władz 
francuskich świadczy ostatnie 
jego zarządzenie, zakazujące 
sprzedaży w Wietnamie połu­
dniowym wielu dzienników 
francuskich — m. in. „Figa­
ro”, „Monde”. „Aurorę” ltd.

Za kiika dni mija termin
Chłopi ze wsi Młynek

wykona!i
zobowiązanie
Już za kilka dni, bo 15 ma­

ja. mija ostateczny termn pta 
tności II raty zaliczki na po­
datek gruntowy za rok 1955. 
Niedotrzymanie terminu po­
woduje koszty egzekucyjne, 
odsetki za zwlokę itp. dodat­
kowe opłaty. W interesie więc 
każdego płatnika leży dotrzy­
manie terminu. Tymczasem 
należność, z tego tytułu 
wpływają opieszale. Podczas 
gdy powiaty Ostrzeszów, Ra­
wicz. Szamotuły, Trzcianka, 
Ostrów wykonały plan finan­
sowy za I półrocze w ponad 
50 procentach, to inne, jak Ka 
llsz, Konin. Wągrowiec, Gn'e- 
zno, Oborniki nie dociągają 
nawet do 40 proc, planu.

Chłopi 1 aktywiści wiejscy 
tych powiatów powinni brać 
przykład z gospodarzy ze wsi 
Młynek w powiecie kolskim, 
którzy na jednym z zebrań 
postanowili uiścić II ratę za­
liczki na podatek gruntowy 
do 10 maja 1955 r., czyli na 5 
dni przed terminem, i zobowlą 
zanle to wykonali w ubiegły 
poniedziałek dnia 9 bm.

Rolnicy ze ws Młynek po­
wiedzieli wyraźnie: . Wpłaco­
ny przez nas podatek wraca 
pod wieloma innymi postacia- 
m' pomocy państwowej na 
wieś, czyli płacąc podatek 
rruntowy w tarminie pomaga 
my sami sobie". Chodzi o to,/ 
aby te prostą prawdę wyni­
kającą z zasad naszego u- 
stroju. zrozumieli wszyscy 
mieszkań .y wsi i nie ociągali 
ię z terminowym płaceniem 

podatku, (wł)

ły naród amerykański — po­
wiedział Polowski — kochamy 
pokój i troszczymy się o jego 
przyszłość". Wyraził on na­
dzieję, że przyjazd do Związku 
Radzieckiego grupy amerykań­
skich uczestników historyczne-

W 10-LECIE POWROTU 
ZIEM ZACHODNICH 

DO POLSKI
Dnia 7. V. 1.955 r. w 10 rocz­
nicę powrotu Ziem Zachodnich 
do Macierzy, odbyła się we 
Wrocławiu uroczysta sesja 
Wojewódzkiej i Miejskiej Rad 
Narodowych, na którą przyby­
li: I sekretarz KC PZPR Bo­
lesław Bierut, wiceprezes Ra­
dy Ministrów, minister obrony 
narodowej Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, wybit­
ni działacze partyjni i pań­
stwowi. Podczas sesji przybyły 
na salę obrad wrocławskie dzie­
sięciolatki. Na zdjęciu: wro­
cławskie dziesięciolatki wręcza­
ją kwiaty członkom, prezydium.

CAF — fot. Kondracki

Potężna 
fala strajków
we Włoszech

Przez cale Wiochy przechodzi 
obecnie potężna fala strajków.

Dnia.9 bm. strajk 24-godzinny 
proklamowało około 2 milionów 
robotników rolnych.

Jednocześnie rozpoczęło strajk republiki bańskiej. Uro-
100 tysięcy pracowników przed-z f A . Rtnr(lvnie wu-
siębiorstw handlowych.

9 bm. był sto dziesiątym dniem 
bohaterskiego strajku robotni­
ków doków remontowych w por­
cie genueńskim. Na znak solidar­
ności z nimi, kilkugodzinny 
strajk proklamowali robotnicy 
szeregu fabryk przemysłu maszy­
nowego w Genui oraz dokerzy 
Savony, Livorno i innych por­
tów.

W dalszym ciągu trwa strajk 
80 tysięcy pracowników instytu­
cji państwowych, którzy doma­
gają się poprawy warunków by­
tu.

Na 10 bm. proklamowali strajk 
robotnicy licznych prywatnych 
przedsiębiorstw transportowych.

szających chwil spotkania da­
wnych towarzyszy broni było 
oglądanie zdjęć ze spotkania 
nad Łabą. Weterani radzieccy 
i amerykańscy poznali siebie 
na zdjęciach, uściskali się ser­
decznie i wymienili pamiątki. 
W oczach wielu z nich ukazały 
się łzy. W języku rosyjskim i 
angielskim brzmiały tak samo 
ciepło, płynące z głębi serca, 
jak przed 10 laty, słowa: „To­
warzysz, przyjaźń, pokój!”

Kiedy radzieccy i amerykań­
scy weterani drugiej wojny 
światowej zebrali się przy sto­
le, pierwszy toast, jaki wznieśli 
— był toastem „za pokój!”.

Paryskie narady atlantydów

Niemcy zachodnie 
15-iym członkiem NATO

PARYŹ (PAP)
9 bm. rozpoczęła się w sto­

licy Francji kolejna sesja ra­
dy bloku północno-atlantyc­
kiego (NATO). Pierwszo po­
siedzenie było poświęcone o- 
ficjalnemu przyjęciu Nie­
miec zachodnich do tego 
bloku.

Witając 15 członka NATO, 
ministrowie spraw zagranicz­
nych różnych krajów wygłosili 
przemówienia, w których — nie 
szczędząc frazesów o swym dą­
żeniu do pokoju — gorliwie wy 
chwalali politykę „z pozycji 
siły”.

Propagandowe przemówienia 
uczestników sesji miały na ce­
lu zamaskowanie agresywnego 
charakteru prowadzonej przez 
nich polityki.

Po posiedzeniu oficjalnym 
odbyło się posiedzenie niejaw­
ne rady NATO. Jak podaje A- 
gencja France Presse, wobec 
przyjęcia Niemiec zachodnich 
do NATO, grupa sześciu woj­
skowych przedstawicieli Nie­
miec zachodnich z gen. Speid- 
lem na czele została oficjalnie 
włączona do sztabu dowództwa 
naczelnego sił zbrojnych NATO 
w Europie.

We wtorek rano rada NATO 
ponownie zebrała się w Pałacu 
Chaillot. Według informacji 
Agencji France Presse, na po­
niedziałkowym posiedzeniu nie­
jawnym rada rozpatrywała 
sprawę konferencji czterech 
mocarstw. Na porządku dzien­
nym posiedzenia wtorkowego 
znajdują się sprawy „Środko­
wego Wschodu i Azji, m. in. 
sprawa Taiwanu”.

PARYŻ (PAP)
Rada unii zachodnio-europej­

skiej, która odbyła posiedzenie 
w sobotę wieczorem, opubliko­
wała uchwałę o utworzeniu tak 
zwanego stałego komitetu do 
spraw koordynacji zbrojeń.

PRZY DŹWIĘKACH 
„PEUTSCHLAND, DEUTSCH­

LAND DBER ALLES” 
FLAGĘ MILITARYSTÓW 

ZACHODNIO-NIEMIECKICH 
WCIĄGNIĘTO NA MASZT
PARYŻ (PAP)
Dokładnie w 10 lat po roz­

gromieniu Rzeszy hitlerowskiej 
w stolicy Francji znów za- 
brzmiały dźwięki hitlerowskie­
go hymnu „Deutschland, 
Deutschland, uber alles“ i po- 
wiewa flaga militarystów nie­
mieckich.

Dnia 9 bm. przed gmachem 
armii agresywnego bloku pół­
nocno-atlantyckiego odbyła się 
„podniosła" uroczystość — 
wciągnięto flagę nowego (ofi­
cjalnego już) partnera atlanty-

czystość ta, była starannie wy­
reżyserowana,. Przed gmachem 
stanęli liczną grupą wyżsi ofi­
cerowie sztabu NATO. Na ich 
czele — amerykański dowódca 
wojsk atlantyckich, gen. Gruen 
ther. Obok — jaśniejący zado­
woleniem gen. Hans Speidel.

Flaga militarystów bońskich 
została wciągnięta na maszt. 
Orkiestra angielskiego pułku 
„huzarów" sir Winstona Chur­
chilla odegrała hymn „Deutsch­
land, Deutschland iiber alles", 
a następnie... „Marsylianlcę". 
Wtedy — według sprawozdania 
Agencji Reutera — „generał 
Gruenther podszedł do generała

27 sesja 
Biura ŚFZZ

MOSKWA (PAP)
Dnta 10 maja br. nastąpiło 

w Moskwie w Domu Związ­
ków Zawodowych otwarcie ob 
rad 27 sesji Biura Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych.

Na porządku dziennym ob­
rad sesji znajdą się następują­
ce zagadnienia:

1. Rola związków zawodo­
wych we wspólnej walce naro 
dów o pokój, przeciw planom 
wojny atomowej 1 o postulaty 
ludzi pracy.

2. Organizacja konferencji 
międzynarodowej pracujących 
kobiet oraz obrona Ich praw 
związkowych i żądań.

3. Przyjęcie nowych człon 
ków do SFZZ.

4. Zatwierdzenie budżetu 
na 1955 r.

Speidla i gorąco uścisnął mii 
rękę. General niemiecki odpo­
wiedział lekkim ukłonem".

Na zakończenie uroczystości 
wciągnięcia flagi zachodnio- 
niemieckich militarystów gen, 
Gruenther i gen. Speidel speł­
nili toast, prawdopodobnie za 
pomyślną współpracę w przy­
gotowywaniu planów zaprowa­
dzenia „nowego ładu w Euro­
pie" (po hitlerowska: „neue 
Ordnung in Europa").

Ula „Ozień

Co to

4
5

spół

8

Najpierw — krótkie wylicze­
nie.

W okresie dzielącym nas od 
poprzedniego „Dnia Hutnika” 
pośród wielu innych ważnych 
obiektów Polsce Ludowej przy­
było:

IHuta aluminium w Ska­
winie.

2 W hucie cynkowo-ołowia- 
nej „Bolesław” urucho­

miono pierwszy etap eksploa­
tacji nowoczesnej, największej 
w kraju elektrolizerni cynku.

3 Rozpoczęła pracę — o- 
oparta o dolnośląskie za­

soby rud — huta miedzi (pier­
wszy etap).

Oddano do użytku odlew­
nię metali lekkich.
W hucie „Pokój” urucho­
miono nowy, potężny ze- 
walcowni blachy grubej. 

Inwestycja ta podniosła zdol­
ność produkcyjną naszego hut­
nictwa, w tym asortymencie o 
23,3%.

6 W hucie „Bobrek” uru­
chomiono walcownię rygli 

pracującą w układzie ciągłym 
(pierwszy etap). Zdolność pro­
dukcyjna tego zakładu wynosi 
56,6% zdolności produkcyjnej 
wszystkich zakładów tego typu 
pracujących w Polsce w r. 1938. 

*7 Ukończono rozbudowę
■ podstawowych wydziałów 

produkcyjnych zakładów mate­
riałów ogniotrwałych we Wro­
cławiu, Łazach i Rogoźnikach. 

W hucie „Kościuszko” od­
dano do eksploatacji pier­

wszą taśmę aglomeracyjną i u- 
rządzenia do tzw. uśredniania 
(mieszania celem ujednolice­
nia składu) rud.

9 Wreszcie — Nowa Huta. 
Sztandarowy obiekt ra­

dzieckiej pomocy dla polskiego 
hutnictwa. Pracują tu już m. 
in. wydziały: szamotowy i krze­
mionkowy, siłownia, dwie ba­
terie koksownicze. Uruchomio­
no pierwszy etap produkcji 
aglomerowni rud i sortowni. 
W marcu br. uruchomiono tzw. 
prace wgłębne największego w 
kraju zgniatacza. Roczna zdol­
ność produkcyjna nowohutnic- 
kiego zgniatacza wynosi 2,7 
miliona ton — ośmiokrotnie 
więcej od największego zgnia­
tacza pracującego w Polsce 
przedwojennej. /

W kwietniu oddano w Nowej 
Hucie do użytku drugi marten 
i drugi wielki piec. Dwa wiel­
kie piece Huty im. Lenina pro­
dukują blisko 90% całej iloścń 
surówki wytwarzanej w Polsce 
przedwrześniowej.

Uruchomiono nowe kopal­
nie rud żelaza: „Nowa 

Wieś”, „Barbara” i „Henryk”.
Przed wojną w statystykach 

europejskich w produkcji stali

10

Huta „Bobrek" należy do przodujących zakładów na­
szego przemysłu hutniczego. Jedynym działem, który 
chwilowo stanowi „wąskie gardło" huty, jest stalownia. 
W pierwszych dniach maja wystąpiły tu pewne niedo­
bory w wytopie stali na skutek opóźnienia remontu jed­
nego z pieców martenowskich. Należy oczekiwać, że sta- 
loumicy huty „Bobrek", witając swe święto, w krótkim 
czasie wyrównają powstałe zaległości i wykonają plan

miesięczny z nadwyżką.
Na zdjęciu: fragment stalowni w hucie „Bobrek".

CAF — fot. Tymiński

HutniSies™

znaczy: STAL
zajmowaliśmy miejsce 11; w 
produkcji wyrobów walcowa­
nych — dziesiąte; w produkcji 
surówki — drugie, ale od koń­
ca, to znaczy przedostatnie.

Dziś, licząc na jednego mie­
szkańca, produkujemy prawie 
tyle stali co przedwojenna 
Francja, niemal trzykrotnie 
więcej niż przedwojenne Wło­
chy.

Obecnie prześcignęliśmy już 
ten ostatni kraj w produkcji 
stali, podczas gdy w r. 1938 
Włochy produkowały o 40% 
stali więcej niż Polska.

W roku 1954, jeszcze przed 
uruchomieniem stalowni w No­
wej Hucie, wytopiliśmy 4 mi­
liony ton stali — blisko trzy­
krotnie więcej niż w 1938 r. 
W tym — produkcja wysoko­
gatunkowych stali szlachet­
nych w piecach elektrycznych 
wzrosła sześciokrotnie.

Coroczny średni przyrost 
produkcji stali w naszym kra­
ju w latach 1946—1954 sięgał 
12% i był dwukrotnie wyższy 
niż we Francji i sześciokrotnie 
wyższy niż we Włoszech.

Jeśli chodzi o realizację bie­
żących zadań: plan I kwartału 
br. w zakresie stali, wyrobów 
walcowanych i koksu — wyko­
naliśmy z nadwyżką. Nie zre­
alizowano w pełni jednak pla­
nu produkcji surówki (97,5%). 
Przed hutnictwem stoi także 
pilny obowiązek poprawienia 
wskaźników kosztów własnych, 
dalszej poprawy jakości pro­
dukcji.

W latach 1955—1956 osiąg­
niemy produkcję około 170 ki­
logramów stali na głowę lud­
ności rocznie. (Obecnie — 140 
kilogramów, przed wojną około 
41 kilogramów).

W oparciu o sukcesy nasze­
go hutnictwa przemysł maszy­
nowy produkuje obecnie w 
przeliczeniu na jednego miesz­
kańca z górą piętnaście razy 
więcej obrabiarek niż przed 
wojną.

Co to oznacza dla nasząj go­
spodarki, dla naszej obronno­
ści, dla naszej \wałki o przy­
spieszenie wzrostu (dobrobytu?

Niesposób oderwać celu od 
środków realizacji tego celu. 
Zrozumiałe, że skonsumować 
można tylko to, co zostało 
przedtem wyprodukowane, że 
wzrost dobrobytu możemy o- 
siągnąć tylko dzięki wzrostowi 
wydajności pracy. A nie ma 
wzrostu wydajności pracy bez 
nowoczesnej techniki, coraz 
lepszych, coraz nowocześniej­
szych narzędzi produkcji, bez 
uprzemysłowienia kraju, bez 
rozwoju (szybszego niż innych 
gałęzi produkcji) przemysłu 
ciężkiego, w tym — hutnictwa.

Żelazo, stal — to pierwszy 
warunek dobrobytu, rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, a także 
— pierwszy ■warunek wystar­
czającej mocy obronnej na wy­
padek, gdyby trzeba było prze­
ciwstawić siłę sile.

*
Dzień i noc płoną ognie w 

piecach hutniczych. Kipi stal 
w martenach. Pryska iskrami, 
jarzy się czerwienią struga 
płynnego metalu. To tu, w hu­
tach, wykuwa się stalowa pod­
stawa potęgi i dobrobytu ludo­
wej Polski.

Dziś u szczytu wielkich pie­
ców i w szarym świetle hal 
stalowni łopocą czerwone sztan 
dary.

Hutnicy obchodzą swoje do­
roczne święto.

Dziś cały kraj wysłucha ich 
meldunku o ogromnych, twar­
do wywalczonych osiągnięciach. 
Wyrazi im swe uznanie za ich 
ciężki, jakże doniosły dla cało­
kształtu naszego rozwoju, trud. 
Wyrazi im uznanie i gorące 
słowa zachęty, by produkowali 
nie tylko coraz więcej, ale i 
coraz taniej, by szli nadal tą 
samą drogą: od sukcesu do 
sukcesu.

T. JĘDRZ.

LONDYN. — Jak donosi agen­
cja Reutera, dnia 9 bm. nastąpi** 
silna eksplozja amunicji na jed­
nym z okrętów czangkaiszekow- 
skich. Wskutek eksplozji 7 osób 
poniosło śmierć, zaś 3 osoby zo­
stały ranne.

*
LONDYN. — Agencja Reutera 

podaje, że w pobliżu Florydy ol­
brzymi wieloryb zaatakował sta­
tek o wyporności 5 tysięcy ton. 
Wieloryb podpłynął pod statek, 
powodując silne wstrząsy. 
Wśród pasażerów wybuchła pa­
nika. Przygoda z wielorybem za­
kończyła się jednak szczęśliwie. 
Wieloryb został złowiony. Ważył 
9 ton.

LONDYN. — Ministerstwo o- 
brony Indii podało do wiadomo­
ści, że 8 bm. w pobliżu nadgranic® 
nej wsi Nęka wal (Kaszmir) policja 
pakistańska ostrzelała grupę żoł­
nierzy hinduskich. Walka trwła 
8 godzin. 12 żołnierzy hlndusk h 
zginęło. Straty nadgranicznej po­
licji pakistańskiej nie są znane.

*
NOWY JORK. — Jak podaje 

korespondent agencji United 
Press, dnia 9 bm. Wielka Bryta­
nia złożyła protest wobec rządu 
czangkaiszekowskiego z powodu 
zatrzymania u wybrzeży Chin 
angielskiego statku handlowego 
„Incharran”.



VIII efap - 11. v.
Lipsk — Berlin
Lipsk — start honorowy g. 11.15 
Lipsk — start ostry g. 11.45
Bitierfeld g. 12.20
Wittenberg — finisz lotny g. 13.20 
Treuenbritzen, punkt odż. g. 14.10 
Poczdam g. 15.00
Babelsberg — finisz lotny g. 15.10 
Berlin g, 16.45

Transmisja radiowa z Berlina 
o godz. 16.30 — program I.

Poznań - Bruksela
w koszykówce

23 maja na stadionie Z. S. 
Stal koszykarze Poznania ro­
zegrają międzynarodowe spot­
kanie z reprezentacją Belgii, 
która wystąpi pod nazwą Bruk 
sell.

Pierwsze
„Czwartki Piłkarskie"

Celem zasilenia funduszu 
na Odbudowę Warszawy — 
komisja sportowa MKKF 
wraz z MKOW przystąpiła do 
organizacji „Czwartków pił­
karskich", które rozpoczną się 
w dniu 12 bm. 1 potrwają do 
15 września br.

Udział swój zadeklarowały 
następujące zespoły: Budowla 
ni, Gwardia, Kolejarz (druży­
na rezerwowa), Lotnik, Stal- 
Zispo, Stal - Pomet, Sparta-E- 
nergetyka, Sparta - Luboń, U- 
nia - Stomil.

W dniu 12 bm. rozegrane 
zostaną dwa mecze: na boisku 
przy ul. Rolnej: Budowlani —- 
Sparta - Luboń 1 w Golęclnle: 
Gwardia — Lotnik, (p)

SPOPTOWiJ SPOBTOWiJ SPORTOWif

Rada Okręgowa Zrywu przyznaje rację
ale... co z tego?

W „Głosie" z dnia 28. IV. br. (nr 100) opublikowaliśmy 
list otwarty sportowców Zrzeszenia Sportowego „Zryw" 
przy Technikum Handlowym adresowany do przewodni­
czącego Rady Okręgowej tegoż zrzeszenia.

Na list ten otrzymaliśmy odpowiedź wspomnianej Rady 
Okręgowej przyznającą słuszność sportowcom Technikum ' 
Handlowego z zapewnieniem, że ów list „zmobilizuje Radę j 
do dalszych i większych starań o umożliwienie młodzieży ,

i uprawiania sportu w odpowiednich warunkach".

Mimo dobrej gry 
koszykarze Poznania na IV miejscu

w Pucharze Miast
W niedzielę został zakończony 

8*dniowy turniej koszykarzy o 
Puchar Miast. A oto końcowa
klasyfikacja rozgrywek:

1. Gdańsk 4 496:426
Z. Kraków 4 419:412
8. Bydgoszcz 4 457:466
4. Poznań 3 459:466
5. Warszawa 3 439:463
o. Łódź 2 456:476
7. Wrocław 1 442:476
Poznaniacy pokonali Wrocław

— 91:82, Kraków — 79:69 i Łódź
— 84:82, a przegrali z Gdańskiem
— 72:79, z Warszawą — 62:69 i 
z Bydgoszczą — 71:85.

Najlepszym strzelcem z pozna 
niaków był Pudelewicz —111 p., 
II — Świerczewski — 84 pkt. — 
obaj uczestniczyli . w 6 spotka­
niach, III — Kalek — 61 pkt. (w 
4 meczach), IV — Małek — 42 p. 
(w 4 spotkaniach).

Tak wygląda turniej o Puchar 
Miast w ujęciu statystycznym. Z 
kolei podajemy klika informacji
— o poziomie zawodów, uzyska­
nych od trenera reprezentacji 
Poznania — kol. Dylewicza:

— Był to chyba najciekawszy 
po wojnie turniej koszykówki. 
Dobry poziom i emocjonujący 
przebieg niemal wszystkich spo­
tkań pozwala nawet stwierdzić, 
że wrocławskie zawody były bar

dziej udane od turnieju kosza na 
Spartakiadzie.

Poszczególne reprezentacje wy 
stąpiły w najsilniejszych skła­
dach (tylko bez kadrowiczów). 
Jedynie Poznań stanowił pod 
tym względem wyjątek, nie gra­
li bowiem w naszej drużynie star 
si zawodnicy, jak: Jaśkowiak, 
Bernard czy Beyer, a prócz tego 
w kilku spotkaniach zabrakło: 
Kałka, Buszy, Chudzińskiego, 
Gełety 1 Gawrona. Mimo tego — 
Poznań — najmłodsza drużyna 
turnieju, był o krok od zwycię­
stwa nad Gdańskiem 1 tylko — 
,,dzięki" stronniczemu sędziowa 
niu krakowskich arbitrów: Re­
guły i Mięty, straciliśmy I miej­
sce.

Piątka poznaniaków w skła­
dzie: — Chudziński, Lewandow­
ski — Świerczewski — Kałek — 
Małek — pokazała grę na wyso­
kim poziomie, jednak w kilku 
spotkaniach zawiodła kondycyj­
nie. Najładniejszy mecz turnie­
ju rozegrali poznaniacy z Łodzią. 
W tym, stojącym na wysokim po 
ziomie spotkaniu, dużą klasą bły­
snęli reprezentanci naszego mia­
sta, a z Łodzi: — Kwapisz, Ma­
ciejewski i Skrzeczkowski. — W 
przekroju całego turnieju najle­
piej w drużynie Poznania grali 
zawodnicy I piątki oraz Pudele­
wicz.

Do dalszych 1 większych sta 
rań? To znaczy, że Już Jakieś 
starania podejmowano, praw­
da? Taki wniosek można by 
wysunąć z wyjaśnienia RO — 
gdyby nie drugi list otwarty
— tym razem od zastępcy prze 
wodniczącego WKKF — ob. 
Portały — który rzuca nieco 
inne światło na te sprawy i po­
zwala zrozumieć Jak to na- 
prawdę wyglądały owe dotych 
czasowe „starania".

Oto tqeść listu otwartego — 
skierowanego do redakcji 
„Głosu":

„Wojewódzkt Komitet Kultury 
Fizycznej wita z uznaniem Wa­
szą wypowiedź, w której dajecle 
wyraz swoim pragnieniom upra­
wiania sportu za przykładem Wa 
szych wybitnych poprzedników. 
Omawiacie nie tylko Wasze trud 
ności boiskowe, lecz jednocześ­
nie wskazujecie Ich rozwiązanie
— deklarujecie swój czyn przy 
budowie obiektów sportowych, 
słusznie rozumując, że tylko 
wspólnym wysiłkiem państwa 1 
każdego sportowca, zdołamy 
szybko nadrobić wieloletnie za­
niedbania w tej dziedzinie.

Ponieważ WKKF zajmował się 
kilkakrotnie sprawami warw 
ków uprawiania sportu w „Zry­
wie** 1 wskazywał Radzie Okrę­
gowej pewne zadania, które nie 
są realizowane — uważam za po-

Stal II
Sparta (Piła)

Koszykarze Stali II (Poznań) 
po zwycięstwie nad Spartą 
(Piła) 62:40 zakwalifikowali 
się do wojewódzkiego finału 
rozgrywek o Puchar Polski. 
Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobył Leslńskl — 22, 
a dla pokonanych Flak — 14.

żądane powiedzieć o nich dziś 
publicznie.

W Poznaniu, mimo zbudowa­
nia w ostatnich latach kilku o- 
biektów sportowych, jest ich sta 
ie jeszcze za mało. ZS „Budowla 
ni**, „Start** i „Zryw* 1* nie mają 
w ogóle boisk 1 muszą wydzier­
żawiać je od innych zrzeszeń. — 
Jest to pierwsze rozwiązanie — 
zwrócić się z odpowiednim zapo­
trzebowaniem do WKKF-u. Ale 
jest to tylko rozwiązanie poło­
wiczne — tymczasowe. Budować 
nowe obiekty siłami własnymi, 
wykorzystując głównie inicjaty­
wę społeczną, a nie wyczekiwać

STASZEK KRÓLAK
Najlepszy kolarz naszej 

reprezentacji po 7 etapie 
wdarł się do czołowej dzie­
siątki. Czy pójdzie jeszcze 
wyżejt Kto wie? Może już 
dzisiejszy VIII etap pozwo­
li nam odpowiedzieć na to 
pytanie. W każdym razie 
Staszek należy do tych, dla 
których wyścig dopiero się 
zaczyna...

tylko i wyłącznie na pomoc pań­
stwa — to jest słuszne i całkowi 
te rozwiązanie sprawy i tak czy­
ni „Start**, który energicznie za­
brał się do budowy swojego boi­
ska.

Niezależnie od wskazań, dawa­
nych przedtem Radzie Okręgo­
wej „Zryw**, WKKF zwołał w 
dniu 19 kwietnia br. naradę przed 
stawiciell wszystkich zaintereso­
wanych zrzeszeń oraz właści­
wych organów Prezydium MRN, 
na której ustalono tereny pod 
budowę obiektów sportowych o- 
raz rodzaj tych obiektów’.

Na naradę przybyli wszyscy — 
za wyjątkiem przedstawiciela 
„Zrywu**. Dlatego też WKKF 
również uważa za pożądane, by 
RO „Zryw** wypowiedziała się 
publicznie — dlaczego lekcewa­
ży potrzeby powierzonej jej o- 
piece młodzieży i nie podejmuje 
żadnego wysiłku dla ich zaspo­
kojenia.**

Sprawy „Zrywu" nłe może-' 
my więc uważać za zakończo­
ną. Sądzimy też, Iż RO w swo­
im wyjaśnieniu poinformuje nas 
dokładnie, Jakie zamie­
rza podjąć kroki, by zmienić 
sytuację sportowców Techni­
kum Handlowego 1 Innych kół. 
Przecież coś trzeba zrobić —
1 to Jak najszybciej — inaczej 
znów Jeden sezon nie zostanie 
należycie wykorzystany.

(mf)

Kurs gry w tenisa
dla najmłodszych!

Tylko do dnia 13 hm. przyjmu­
je miejscowa „Sparta'1, ul. Grun 
waldzka nr 31, zgłoszenia na bez 
płatną naukę gry w tenisa ziem­
nego.

Kurs przewidziany jest dla mło 
dzieży, chłopców i dziewcząt w 
wieku od,lat 14. Cwiczena odby­
wać się będą codziennie w godzi 
nach popołudniowych pod kie­
rownictwem Instruktorów: Fra- 
szewskiego i Limanowskiego.

Sprzęt dla uczestników kursu 
jest na miejscu.

500 uczestników 
w i Spartakiadzie
Średnich Szkół
Medycznych

Do I Spartakiady średnich 
Szkół Medycznych stanęło o- 
koło pięćset zawodników, re­
prezentujących wszystkie o- 
śroaki w kraju. Otwarcia Spar 
takiady dokonał wiceminister 
zdrowia-— Jan Barcikowski.

W pierwszym dniu rozegra­
no tylko konkurencje lekko­
atletyczne i mecz piłkarski, w 
którym Kraków po równo­
rzędnej grze pokonał Siemia­
nowice 2:1. W konkurencjach 
lekkoatletycznych wyniki by­
ły na ogół przeciętne a przy­
gotowanie zawodników nie­
szczególne.

Stosunkowo najlepsze wy­
niki wśród chłopców uzyskali 
na 100 m Felczerski — 11.9 
sek., a na 1500 m Każmierczak
— 4.48.8 min. Wśród dziew­
cząt wymienić należy zawod­
niczki: Nawrot w kuli — 9.95 
m i Ronczewską w skoku w 
dal — 4,41 m.

Próba pobicia rekordu w 
sztafecie olimpijskiej ZS 
Zryw powiodła się. Drużyna 
krakowska poprawiła swój re- 

jkord wynoszący S.48 min. na 
3.33.6 min. Startująca poza 
konkursem sztafeta poznań­
skiego AZS uzyskała wynik 
3.32.4 (rekord okręgowy usta­
nowiła w 1932 roku „Warta"
— 3.20.4 a rekord Polski w 
1936 roku reprezentacyjna 
drużyna państwa wynikiem 
3.13.8 min.).

W punktacji według woje­
wództw prowadzą po pierw­
szym dniu: Wrocław — 18 
pkt., Gdańsk — 15, Stalino- 
gród i Zielona Góra po 14, 
Kraków — 12, Łódź, Lublin, 
Pomorze i Rzeszów po 10, Kieł 
ce, Olsztyn, Warszawa po 5, 
Koszalin — 4 pkt., Opole, Po­
znań i Białystok bez punk­
tów. (x)

DRUKARNIA: Zakłady
Graficzne im. M Kasprzaka

Poznań. K-6-591

Piłkarze
GWKS (Poznań)
w Lesznie

W dniu 12 bm. rozegrany 
zostanie w Lesznie o godz. 
17.30 na boisku Kolejarza to­
warzyski mecz piłkarski mię­
dzy Jedenastką poznańskiego 
GWKS 1 Il-llgowym zespołem 
Kolejarza, (p)

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów budowlanych na poważnej budowie 
energetycznej zatrudni Zarząd Energetyczny 
Okręgu Zachodniego. Mieszkanie zapewnione w 
przeciągu 3 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje dział
kadr ZEOZ Poznań, przy ul. Nowowiejskiego 
nr 11. K14O0
Likwidator - księgowy potrzebny natychmiast 
Baza Sprzętowo - Transportowa przy WZBPP 
Poznań, Droga Dębińska 10. K1428
Inspektora - mechanika obeznanego z monta­
żem urządzeń młyńskich siłowni przyjmie Rej. 
Przeds. Młynów Gospodarczych Poznań, Ma­
tejki 39. Warunki wg układu zbiorowego. Mie­
szkanie zapewnione. K1432
2 inżynierów - mechaników na stanowisko pro­
jektantów zaangażuje zaraz Biuro Projektów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla

Kierownika sekcji finansowej poszukuje przed­
siębiorstwo wykonawstwa inwestycyjnego w Po 
znaniu. Płaca wg grupy III F + premia. Poza 
tym zatrudnimy rutynowanego palacza - ślusa­
rza do kotłów parowych C. O., płaca około 900 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
7623g.

Dyrekcja MHD Babiałem i Pieczywem
w Poznaniu

zawiadamia swoich konsumentów i kontra_ 
hentów, że z dniem 9. 5. br. przeniosła biura 
Dyrekcji z ul. 27 Grudnia 15

do baraku nr 5
przy ul. Konfederaekiej.

Telefony nr nr 651-47, 651-45, 628-72
K1447

Nieruchomości
Fareele, domki, wille, kami 

kupno sprzedaż, zali 
solidnie „Union" Pozna

Nowowiejskiego 9 658
Dom parterowy 7. ogrodem » 
leole Grunwaldzkie) sprze 

wiasclciei. oferty Biuro 0g! 
^^Świerczewskiego 3 t

nł?.1’ Parce>ą do 1000 m\ 
P otowaną lub nie, w okoli 
1. znaJ',ia' wprost od właścic 
«•. Of®rty Biuro Ogłoszi 
sjwi«c«wskiego 3. dla 741!

komfortową w Ostros 
nJłn -’ !prztdam Oferty Bit 
dla°747ę' $wierczewskieg°

Parcelę przy tramwaju blisko 
szkoły od 1000 m2 * * * * * wzwyż lub 
domek 1-rodzinny. kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7602g,

Sprzedam dom piętrowy w Wi­
rach przy stacji. Informacje 
Majewski. Wiry. ul. Lasków 
ska 21. 7479g

■ramienicę w Poznaniu, Rynek 
Wildecki, sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
d£a 7489g._______________

Dom jednorodzinny z ogrodem 
opłotowanym. 1 ha ziemi uprą 
wnej, okolica Promna (letni­
sko). sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, dla 7434*.

Parcelę uzbrojoną, opłotowa- 
ną. z drzewkami (Winogrady), 
45.000 zł, 1000 m®. opłotowa- 
ną, z drzewkami (Ostroróg). 
55.000 zł, 500 m*, z drzewka­
mi (Łazarz), 20.000 zł. sprze­
da Nowak. Poznań. Czerw. Ar­
mii 26. 7502g

Kupno
Samochód małolitrażowy, rekin 
mówkę, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 7440g.

Motocykl do 350 ccm. tylko 
w pierwszorzędnym stanie, ku 
pię. Oferty z ceną do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 744 lg.

Ponton gumowy lub dużą dęt­
kę. kuoię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
7482g.

Kuplę samochód małolitrażowy 
do przeróbki. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7495g
Samochód osobowy. 4-drzwio- 
wy. w dobrym stanie, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7496g.
Kuplę nowoczesną spacerówkę 
drewnianą. Poznań, teł. 86-66g

7507g

Pianino ..Bliitbnera'* lub in­
ne, pierwszorzędne, kupię. Po­
dać markę I cenę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 7535g.

Sprzedaż
Zbiór znaczków pocztowych 
sprzedam. Oferty Biur0 Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
7466g. ___
Maszynę do mereżkl. hallu, 
radio wysokiei klasy, sprze­
dam. Poznań, Konopnickiej 22.
I ptr._____________7512 8

Radio „Pionier" z połącze­
niem na adapter, sprzedam. 
Poznań. Oarbary 65. m 8 l1
ptr._______________ 7517g

Motor elektryczny, 9 KM, sprze 
dam. Poznań, Oarbary 52. m 
10, od godz. 16._____
Zegarmistrzowskie warsztaty, 
sprzedam. Poznań, Palacza 22. 
Maćkowiak. _______  7520g

Wózek - autko koszwkow. w 
dobrvm stanie, sprzedam. Racz 
marek, Poznań, Walki Mło­
dych 4. m 4. _ ___ .Ż®228

Pralkę elektryczną, nowocze­
sna. maszynę do szycia? nowa 
westfalkę biała, na węgiel, 
sprzedam Ofert” Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
75301.

Fortuna kotem się toczy f

nowa Loteria Pieniężna daje
nowe możliwości wygrania S

KB36 Pierwsze ciągnienie 18 maja W
©

Wózek koszykowy, głęboki, na 
łożyskach, sprzedam, cena 750 
zł. Poznań, Mottego 8. m 8. 
___________________7528g

Wózek - autko na łożyskach, 
sprzedam. Poznań, Matejki 5, 
m 6. 7533g

Lokale
Przemysłowego lokalu na cichy 
prywatny przemysł (najmniej 
50 m’) poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7209g.

Samodzielne mieszkanie dwa 
duże pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, z centralnym ogrze­
waniem, w centrum Torunia, 
zamienię na równorzędne w 
Poznaniu. Pawlikowska, To­
ruń Stalingradzka 20, U. 
_____________________ 8197g

Zamienię 2-pokojowe mieszka­
nie. pełnokomfortowe. willo­
we. samodzielne (80 m2) 
oraz pokój z używaniem 
kuchni, na 3—4 - pokojo­
we, równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 7516g.

Starsza pracująca, szuka po­
koju, ewentualnie wspólnego. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 7523 lub Poznań, te!. 
40-37. 7523g

Magister samotny, poszukuie 
pokoju przy kulturalnej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 752łg.

Pokój willowy (20 m’), przy 
kościele górczyńskim. z uży­
waniem kuchni, przynależno­
ści. zamienię na podcbnv. naj 
chętniei samodzielny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 7529g.

Wynajmę pokój w Puszczyków- 
ku Puszczykowie, blisko sta­
cji, na okres trzech, czterech 
miesięcy, dla starszei esoby
7. dzieckiem. Wiadome*'- Mina, 
Warszawa. Konopacka 17 m
8, tel. 92-966. 7532|

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, w Kłodzku, woj. Wroc­
ław, na pokój z kuchnią, wzglę 
dnie pokój w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7531g.

Zamienię pokój duży, samo­
dzielny, z korytarzykiem (śród 
mieście) na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier-
czewskiego 3^ dla 7537g.__
Zamienię dwa pokoje w Gnie­
źnie. na pokój w Poznaniu. In 
formacje Poznań, tel. 647-38. 
_____________________7538g
2 pokoje z kuchnią, zamienię 
na pokój z kuchnia w śródmie 
ściu. Poznań, Żydowska 29, 
m 17. 7542g

Magister praw, kawaler, poszu 
kuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 7582g.

Praca
Wykwalifikowana kucharka z 
długoletnią praktyką w sana­
toriach, przyjmie zaraz pracę 
w stołówce. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7626g.

Sakramentami św. dnia 9 maja 1955 r., przeżywszy lat 
73. o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

żona, brał i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm., o godz. 

11 na cmentarzu na Junikowie. Msza św. żałobna odpra­
wiona zostanie tego samego dnia, o godz. 9,30 w ko­
ściele św. Michała.

Poznań, ul. Szyszkowskiego 8, Inowrocław. 7667g

Inteligentna do dziecka potrze 
bna zaraz. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 7557g.

Pomocnica i uczennica do kra' 
wiectwa potrzebne zaraz. Poz­
nań, Kanałowa 17. m 6.

7569g

Potrzebna gosposia samotna 
lub z rodziną, z całym utrzy­
maniem. Informacje: Poznań, 
Madalińsktego 2. m 30. 7583g

Pranie przyjmę w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skłego 3, dla 7540g.______

Potrzebna zaraz pomoc domo­
wa (emerytka), warunki do­
bre. Poznań Zakręt 5, parter, 
od godz. 15—18. 7554g

Nauka
Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel-_653-ll^____ . 7391g
Pisania na maszynie uczę. Po­
znań, Matejki 38, ra 12.

7446g

Spółdzielnia Pracy 
,, Elektro-Tel ©technika"
zawiadamia, że z dniem 2 maja 1955 r. uru­
chomiła przy al. Marcinkowskiego 19, 
tel. 520-01

dział akumulatorów
Przeprowadza konserwacje, remonty oraz 
ładowanie baterii telefonicznych, alarmo­
wych, samochodowych, motocyklowych oraz 
radiowych. K1438

Lekarskie
Dr mcd. Zygmunt Donat, cho­
roby wewnętrzne, prześwietle­
nia rentgenowskie, wrócił. 
Przyjmuje: Poznań, Reymonta 
7, od godz. 16—18, 7578g

Zguby
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, na nazwisko 
Krystyna Murawska, Poznań, 
Promienista 64. 7527g

Dnia 8 maja 1955 r. zmarł

pracownik Działu Księgowości
W Zmarłym straciliśmy cenionego współ, 

pracownika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY RADA ZWIĄZKU
ZARZĄD

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁ­
DZIELNI PRACY W POZNANIU

K1452

t
W dnin 9 maja 1955 r. po ciężkich cierpieniach zmar­

ła nasza ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 74. śp.

Franciszka Skrzypińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

7598g rodzina

Zgubiono leg. Zw. Zaw. na na­
zwisko Władysław Ziąber. Pu­
szczykowo. Jasna 4. 7555g

Różne
Oddam ogródek za administra­
cję domku (Rataje). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 7521g. 
Przystąpię do rozszerzenia ho 
dowli bobrów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7611g



2278 roboczo-gorizin!
toCzynFesliwalewy
kolejarzy z Leszna

Młodzi kolejarze węzła le­
szczyńskiego podejmują licz­
ne zobowiązania dla uczcze­
nia V Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. Członkowie kola 
ZMP nr 6 przy oddziale elek­
trotechnicznym wykonają 50 
mostków ołowianych do elek­
trycznych wózków, założą in­
stalację oświetleniową na 
stacji w Rawiczu i przepracu­
ją po 4 godziny na boisku 
„Kolejarza". Również pracow 
nicy innych służb zadeklaro­
wali pomoc przy rozbudowie 
stadionu sportowego.

I tak pracownicy oddziału 
eksploatacyjnego przepracu­
ją 712 godzin, oddziału pa­
rowozowni — 700 godzin, ko­
lejarze stacji w Lesznie — 
500 godzin, pracownicy od­
działu elektrotechnicznego — 
164 godziny 1 odcinka dro­
gowego — 200 godzin. Ogółem 
młodzi kolejarze przepracu­
ją 2278 godzin. (R)

2486 kobiet
z powiatu krotoszyńskiego
bierze udział w konkursie hodowlanym

Uchwała Prez. WRN
o ochronta
parków wiejskich

Na obszarze Wielkopolski 
znajduje się duża liczba par­
ków wiejskich, które z powodu 
braku opieki ulega.) ą systema­
tycznemu niszczeniu. Parki te 
posiadają dużą wartość przy­
rodniczą, stanowią ozdobę kraj­
obrazu, są cennymi rezerwata­
mi zieleni i miejscem odpoczyn­
ku ludzi pracy. Te wartości na­
kładają na całą iudność wsi 
obowiązek otoczenia parków 
opieką.

Mając to na uwadze, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu postano­
wiło przeznaczyć parki wiejskie 
i w osiedlach miejskich na cele 
zdrowotno-wypoczynkowe, wy­
łączając je z planów zabudowy 
a użytkowania dla celów góspo- 
darczo-hodowlanych. Uchwała 
zabrania wycinania drzew w 
parkach, wypasu i przepędza­
nia bydła, przejazdu wozów i 
samochodów oraz polowania na 
dziko żyjące zwierzęta.

Wkrótce nastąpi inwentary­
zacja wszystkich parków wiej­
skich w województwie poznań­
skim. Patronaty nad nimi ’o- 
bejmą szkoły, organizacje spo­
łeczne lub osoby prywatne. Do 
obowiązków opiekuna parku 
należeć będzie właściwa pielęg­
nacja drzewostanu, trawników 
itp. (g)

Zawsze na dziesięć dni zatrzymywali się u 
krewnych w Krakowie, by odetchnąć swo­
bodą narodową, posłuchać wykładów o li­
teraturze polskiej, obejrzeć Wawel i kościół 
Mariacki. Pani Elżbiecie wydawało się, 
że właśnie tam nabiera sił i odwagi do ży­
cia. Przypisywała to atmosferze stolicy 
c.-k. Galicji, zapominając o leczniczym 
znaczeniu miesięcznego pobytu w Tatrach. 
Ubiegłego lata nie mogli pojechać, w tym 
roku Karol stanowczo odmówił. Powiedział 
wprost. „Nie mam czasu na trwonienie. 
Moim obowiązkiem jest pilnowanie swego 
urzędu. To trudny, lecz zaszczytny obowią­
zek!" I ten biedny, chory człowiek nie bę­
dzie mógł wypocząć...

Chorowity człowiek siedział tymczasem 
przy stole nakrytym zielonym suknem, wo­
kół którego rozstawione były fotele o nad­
miernie wysokich oparciach. Siedzieli w 
nich: na prezydialnym miejscu minister 
b. dzielnicy pruskiej, p. Władysław Reyda, 
obok niego prezes dyrekcji kolei, p. Zub­
rzycki — mężczyzna przystojny, o wielkim, 
sarmackim wąsie, wypukłej piersi i wprost 
rzymskim profilu. Pan Chorzęcki ze swoi­
mi wąskimi ramionami i drobnymi rysami 
twarzy wyglądał przy nim na skończonego 
słabeusza. Resztę miejsc zajmowali wyżsi 
urzędnicy kolejowi chylący się kornie przed 
potęgą majestatu ministra, który właśnie 
kończył obrady.

— Postanawiamy więc, moi panowie, nie 
ulegać naciskowi pracowników warsztatów. 
Wydaje się bowiem z tego, co nam przed­
stawiono. że organizacja związkową zbyt, 
przesadnie ocenia swoje siły. W tej chwili 
byłoby nam bardzo nie na rękę ulegać ży­
wiołom i instynktom tłumów. W związku 
z tym — tu zwrócił się do Chdrzęckiegó — 
pan prezydent policji musi uęeynić wystar­
czające kroki zapobiegawcze, by zaoewnić 
ład i porządek. To tyle. Rozmowy z delega­
cją przeprowadzi prezes kolei osobiście.

Działo* się to godzinę później w tym sa­
mym gabinecie. Pan Zubrzycki wstał od 
stołu, przy którym siedzieli kolejarze i pod­
niesionym głosem zawołał:

— Nie uznaj? waszych żądań! Jesteście 
tylko delegacją, ogół za wami nie stoi. 
Strzelacie bez prochu, moi panowie!*).

Czerwony z gniewu Glerak, najmłodszy 
z delegatów, pochylił się nad stołem:

— Jeszcze pan zobaczy, kto jest za nami!
— i ściśniętą pięścią wygrażał przed preze­
sem dyrekcji.

— Gróźb się nie przestraszę! — krzyk­
nął Zubrzycki. — I proszę nie mówić do 
mnie tym tonem. Jestem waszym zwierz­
chnikiem.

— To prawda — odparł ponuro inny de­
legat o pomarszczonej twarzy i skudlonych 
czarnych włosach — ale pan głodny nie 
chodzi, jak my. Rząd w Warszawie przy­
znał podwyżkę wszystkim kolejarzom. Nam 
też. Czemu nie dostajemy? Krzywda na­
sza. Za te nędzne parę marek tyramy w 
krwawym pocie. Sprawiedliwie się nam na­
leży. Nie po cudze przyszliśmy. Po swoje... 
A ty, Gierak, siedź cicho, jak zwierzchność 
gada. Dopraszamy się uwzględnienia na­
szych próśb, żeby jeszcze dziś wypłacili 
kasjerzy.

— Nie!
—To ostatnie słowo?
— Ostatnie.
— To my już pójdziemy.
Odwrócili się plecami do Zubrzyckiego. 

Niezdarnie nakładając czapki wychodzili 
po jednemu. Zostawili za sobą zapach sma­
ru i potu. Pan prezes przeszedł szybko do 
okna i wpuścił świeże powietrze. ..No, zo­
baczymy teraz' — nomyśiał z satysfakcją
— kto silniejszy. Władza czy om?".

2
W tym fatalnym dniu pan minister miał 

kolkę wątrobianą. Mozę dlatego wydawał 
decyzje nerwowe, stanowcze: drażnił go 
każdy opór. Ból z małego ogniska rósł co­
raz szybciej, zatapiał swe ostrze w myślach 
pana Władysława Reydy. Dopiero po dru­
giej konferencji z kolejarzami trochę usta­
ło. Kłucie rozpłynęło się i pan minister 
mógł nawet pożar!ować.

*) To, jak i wiele innych wydarzeń, faktów, 
n nawet zdań — zaczerpnięto z dokumentów. 
Słowa prezesa kolei są autentyczne.

(Ciąg dalszy -nastąpi) (58)

Miłą niespodziankę swoją wizytą sprawili uczniom i kie­
rownictwu średniej Szkoły Chemicznej oraz Przetwórstwa 
Mleczarskiego w Kępnie trzej Koreańczycy, uczniowie kro­
toszyńskiego Technikum Mięsnego. Byli oni serdecznie 
przyjmowani przez młodzież. Koreańscy goście wzięli rów­

nież udział w zabawie szkolnej, (zp)

Już za kilka dni poprawi się sytuacja
w dostawach mleka

Od pewnego czasu notuje­
my na terenie Poznania i in­
nych miast w województwie 
poznańskim ilościowe obniże­
nie dostaw mleka konsump­
cyjnego, Zjawisko to tłuma­
czy się częściowo przejściem z 
zimowego żywienia krów na 

. żywienie wiosenne. Takie 

. przejście powoduje zwykle ob- 
niżeniu udoju, nawet przy ob­

fitości paszy wiosennej, a 
fym bardziej powoduje obec­
nie, kiedy na skutek opóźnie­
nia wiosny pastwiska nie da­
ją krowom takiej ilości poży­
wienia. jaką dać powinny w 
normalnych warunkach kll- 

. matycznych.
Drugą przyczyną chwilo­

wych niedoborów jest niedbal j 
stwo ludzi odpowiedzialnych ) 
za planowe dostawy mleka do i 

i zakładów mleczarskich. Praw­
da, że w tym roku skupuje 
się więcej mleka, niż w tym 
samym okresie roku u-

„Ruch“ czy - bezruch
Mieszkańcy Krotoszyna na­

rzekają na złą pracę delegatu­
ry „Ruchu", która nie dostar­
cza gazet do kiosków i sklepów 

I w dniu nadejścia poczty do 
J miasta. Gazety leżą na dworcu 
już od godziny 12.45, lecz na­
bywać je można dopiero na­
stępnego dnia. Tłumaczenie 
kierownika delegatury, że nie 
ma kto odbierać gazet z dwor­
ca nie wytrzymuje krytyki.

(fk)

y wiązek Samopomocy Chłop 
sklej w Krotoszynie wzo­

rem lat ubiegłych zorganizo­
wał i w bieżącym roku kon­
kurs hodowlany. Udział w kon 
kursie bierze 2 486 kobiet. 
Plan powiatowy został prze­
kroczony o 46 procent. Swiad 
czy to o docenianiu ważności 
konkursu hodowlanego przez
krotoszyńską wieś.

W ramach konkursu uczest­
niczki zobowiązały się zwięk­
szyć pogłowie bydła o 1740 
sztuk, owiec o 1302, trzody o 
38 384, królików o 1680 szt., 
zasiać mieszankę na 940 ha, 
odstawić ponad plan 1 milion 
700 000 1 mleka, 628 941 kg

biegłego, jednak plany obo­
wiązkowych dostaw nie są w 
pełni wykonywane. Jest bo­
wiem dość znaczna ilość go­
spodarstw, szczególnie kułac­
kich, które do początków ma- i 
ja nie rozpoczęły w ogóle te­
gorocznych dostaw obowiąz-

Kontenery usprawnią 
transport cegieł

W cegielniach 1 innych za-i 
kładach przemysłu materiałów 
budowlanych oraz na budo­
wach transport zajmuje prze­
ciętnie 40—50 procent wszy­
stkich wykonywanych prac. 
Dotychczas prace te . były u 
nas w małym stopniu zmecha­
nizowane, co oczywiście po­
drażało koszty produkcji 1 na­
rażało gospodarkę narodową 
na straty. Korzystając z do­
świadczeń radzieckich prze­
mysł ceramiki budowlane) 
wprowadza w roku bieżącym 
na szeroką skalę tzw. kontene- 
ryzację transportu, tj. prze­
wóz cegły 1 Innych materiałów 
budowlanych w specjalnych 
pojemnikach, przy czym raz 
załadowana na placu fabrycz­
nym do kontenerów cegła nie 
będzie ręcznie przeładowywa­
na na całej swej drodze aż do 
stanowiska murarza.

W woj. poznańskim jako 
pierwsza przystąpiła do stoso­
wania kontenerów cegielnia w 
Żabikowle.

Jan Krywel
korespondent ,.Głosu"

kowych, inne zaś nie dostar­
czają tyle mleka, ile powinny.

Personel i kierownicy za­
kładów mleczarskich odbie­
rają przywiezione mleko nie 
interesując się, czy ktoś wy­
konał plan obowiązkowych 
dostaw, czy też nie. Nie za­
wiadamiają także prezydiów 
rad narodowych o wypadkach 
opieszałości ze strony dostaw­
ców. Przykładowo referent 
skupu Prezydium GRN Popo­
wo Kościelne nie może się od ’ 
4 miesięcy doczekać z Zakła- i 
du Mleczarskiego w Mieścis­
ku (powiat Wągrowiec) ze­
stawienia zalegających z do­

stawami mleka gospodarzy. 
(Mimo monitowania pisemne- 
igo, telefonicznego i osobistej 
interwencji kierownictwo mle 
czarni po prostu milczy. Ani 
referent skupu, ani członko­
wie Prezydium GRN nie mogą 
w tych warunkach prowadzić 
należytej pracy uświadamia­
jącej, ani wyciągać właści­
wych wniosków w stosunku 
do złośliwie uchylających się 
od dostaw. Podobne sygnały 
mamy i z Innych powiatów.

Ponadto w wielu powia­
tach źle, albo wcale nie pra- 

icują komisje rozliczeniowe. 
Powiatowi pełnomocnicy sku­
pu nie rozpatrują napływają­
cych wniosków i protokołów 
rozliczeniowych. W powiecie 
kaliskim i konińskim leżało 
do niedawna po kilka tysięcy 
nie załatwionych i nie rozpa­
trzonych wniosków, bądź to 
o ulgi, bądź też o ukaranie o- 
pornych dostawców, którzy 
handlują mlekiem i jego prze 
tworami na wolnym rynku.

To są dwie strony — „spra­
wy mlecznej". Pierwsza z nich 
zostanie zlikwidowana już za 
kilka dni, bo wobec ustalenia 
się pogody krowy wyjdą na 
pastwiska. Dzięki temu wzros 
ną udoje i podwyższy się wy­
konanie planu operatywnego.

Spodziewamy się więc, że 
za kilka dni nastąpi poprawa 
i codzienne zapotrzebowanie 
na mleko będz5e w pełni zaspo 
kajane. (kj)

W kitau wierszach
Mieszkańcy gromady Sowy w 

pow. rawickim podjęli wiele zo 
bowiązań w ramach czynu spo­
łecznego. Wartość prac wynie­
sie 19 tys. złotych. Chłopi zbu­
dują m. in. remizę strażacką 
i świetlicę, (wt)

W wyniku współzawodnictwa 
w akcji sanitarno-porządkowej 
mieszkańcy pow. rawickiego o- 
czyścili wiele rowów przy droż­
nych i uporządkowali zaniedba 
ne zagrody. Pod tym względem 
wyróżniły się wsie: Sowy, Nie- 
marzyn i Słupia Kapitulna. Na­
tomiast chłopi ze Sworowa nie 
bielą obór, tłumacząc się bra­
kiem wapna. A przecież miesz­
kańcy innych wsi potrafili po­
starać się o wapno, (wt)

ICWmNIKOMl
Oczekująca czytelniczka spod 

Poznania. — W obecnej chwili 
na terenie m. Poznania mogłaby 
Pani otrzymać pracę w charak­
terze sprzedawczyń: w branży 
owocowo - warzywniczej wzgl. 
nabiałowe - piekarniczej. Mus: 
się więc Pani zgłosić do Sam. 
Oddz ału Zatrudnienia, ul. Zam­
kowa 1/2, pok. |, od godz. 8 do 
13. (859)

mięsa, 53 387 kg Jaj, 3 180 
kg wełny oraz zakontraktować 
275 sztuk cieliczek i 9 245 be 
konów.

Do czołowych uczestniczek 
konkursu należą: Antonina So- 
larczyk z Perzyc, która zobo­
wiązała się odstawić ponad 
plan z 9 ha gospodarstwa 13 
tys. litrów mleka 1 1800 kg 
mięsa, Teofila Clchowska z 
Konarzewa, która postanowiła 
odstawić ponad plan 34 beko­
ny, 12 000 litrów mleka i 260 
kg jaj, Maria Starzyńska z O- 
suszy, która odstawi ponad 
plan 15 000 litrów mleka, 
1500 kg mięsa, 150 kg jaj.

W konkursie blorą udział 
takie wzorowe gospodynie. 
Jak: Skowrońska z Krotoszy­
na Starego, Żuraszkowa 1 An­
na Dąbek ze Strzyżewa, Jani­
na Sobczyńska z Lutyni, Ur­
szula Mroczek z Koźmina i 
Zofia Królikowska z Lipowca.

Wśród kół gospodyń, wiej­
skich przoduje Koło w Beni­
cach, z którego wszystkie ko­
biety przystąpiły do konkursu 
hodowlanego, podejmując zo­
bowiązania dodatkowej hodo­
wli 65 cieliczek, 28 macior, 
46 owiec, 2 300 sztuk drobiu 
oraz odstawy ponad plan 45 
tysięcy litrów mleka, 495 
świń 1 4 000 kg jaj. Wyróż­
niają się także koła gospodyń 
wiejskich w Gorzupi, Kuklino 
wie, Baszkowie, Starymgro- 
dzie i Biadkach. (fk)

zf 0140520
W zawodach lekkoatletycznych 

w Trzciance z udziałem 70 zawód 
ników zwycięzcami zostali: wśród 
dziewcząt na 100 m Barbara Ki­
tel w czasie 14,00, która również 
zwyciężyła w biegu na 500 m w 
czasie 1.27,3, Łucjan Piątek na 
100 m — 12,6 i Zygmunt Łabza 
— na 1000 m — 2.53 5.

W meczu piłki nożnej Sparta 
pokonała reprezentacją powiatu 
LZS 8:2. (B) •

Zawody Pierwszego Kroku Bo­
kserskiego w Kaliszu organizu­
je MKKF w dniach 27—29 bm. w 
sali g mnastycznej ZS Włókniarz 
przy ul. Piskorzewie. (x)

Zwycięzcami W Biegach Naro­
dowych w powiecie wągrowiec- 
kim zostali: 1090 m Marian Janik 
— 2.52.0, 1000 m juniorów: Józef 
Paszkiewicz (Lic. Ogólnokształ­
cące) 2:48.2 oraz na 500 in kobiet: 
Janina Machowska 1.43.1 i junior 
ka — Ptak 1.40.0. (Kdw)

Jedenastka wągrowieckiego 
Kolejarza w meczu o mistrzo­
stwo klasy B pokonała w Szamo 
cinie Spartę 5:2. (Kdw)

*
W turnieju piłkarskim o pu­

char przechodni przewodniczą­
cego MKKF w Pile Andrzeja 
Bullera walczyło sześć dra- 

iżyn. Zwycięstwo odniosła jede­
nastka miejscowego Kolejarza.

(K)
*

W meczu o wejście do Wo­
jewódzkiej Klasy Juniorów w 
piłce nożnej wągrowiecki Kole­
jarz zwyciężył Spartę z Ro­
goźna 7:0 (Kdw)

*
9:2 — to wynik meczu pił­

karskiego. w którym wągro­
wiecki Kolejarz w meczu o wej 
ście do klasy A po ładnej i cie­
kawej grze pokonał swego 
imiennika z Piły. (Kdw)

*
Drużyna żeńską tenisa sto­

łowego Kolejarza Leszno zwycię 
żyła swoje imienniczki z Po­
znania 0:4, a z Budowlanymi 
Ostrzeszów zremisowała 5:5, 
mimo że prowadziła już 5:2.

(R)
* /

Piłkarze wolsztyńskiego Gro­
mu zwyciężyli w meczu o mi­
strzostwa klasy B jedenastkę 
LZS z Zaborowa ,3:). (kh)

*
W niedzielnych spotkaniach 

piłkarskich na terertie podokrę 
gu Piła padły następujące wy­
niki: o mistrzostwo juniorów
— Unia (Chodzież) — LZS 
(Dziembówko) 5:0, Kolejarz 
/Piła) — Sparta (Chodzież) 
3:0, Unia (Chodzież) — Ko­
lejarz (Piła) 4:2; o mistrzo­
stwo klasy A: Sparta (Piła)
— LZS (Margonin) 9:2, Spar­
ta (Trzcianka) — Sparta (Sza 
motuły) 2:1, Unia (Chodzież)
— Unia (Ujście) 6:2, Kolejarz 
(Ki-zyż) — Sparta (Trzcianka) 
8:1. (k)

Plan zbiórki na SFOS 
przekroczony !
Wszystkie miejskie i po­

wiatowe Komitety Odbudo 
wy Warszawy w woj. po­

ił znańskim wykonały już 
II plan zbiórki na SFOS.

Dzięki temu Wojewódzki ' 
Komitet Odbudowy War- ' 
szawy może finansować bu ; 
dowę wzgl. odbudowę wie- . 
lu gmachów w Pc znaniu i

|{ na terenie województwa ;
np. budowę Domu Kultury : 

i w Pile, żłobka międzyzakła ■
'i dowego w Gnieźnie oraz ■ 

szeregu świetlic wiejskich

Zanim poweźmiesz decyzji

O studiach 
handlowych 
w WSE

Gospodarka nasza potrzebuje 
coraz więcej specjalistów w za­
kres e handlu wewnętrznego, sku 
pu, handlu zagranicznego, żywię 
ma zbiorowego oraz fachowców 
dla sprawowania kontroli nad 
przebiegiem procesu obrotu towa 
rowego za pośrednictwem pie­
niądza, finansowania tego proce 
su oraz właściwej jego ewiden­
cji.

Zdobycie takich właśnie kwali 
fikacji umożliwiają studia na 
Wydziale Handlu w Wyższej 
Szko-e Ekonomicznej w Pozna- 
nu. Seminaria specjalistyczne o- 
bejmują takie zagadnienia, jak: 
skup produktów rolnych oraz fi­
nanse i rachunkowość handlu 
wewnętrznego. Zadaniem stu­
diów na tym wydziale jest wy­
szkolenie wysokokwalifikowa­
nych ekonomistów, którzy zajmą 
w przyszłości samodzielne i od­
powiedzialne stanowisko w cen­
tralnym lub terenowym aparacie 
gospodarczym handlu i skupu.

Przedmioty kierunkowe wykła 
dane są przeważnie na wyższych 
latach studiów i dzielą się na 
podstawowe. jak: ekonomika 
handlu, ekonomika skupu, orga­
nizacja i technika handlu I sku­
pu, rachunkowość oraz pomocni­
cze, jak: towaroznawstwo, eko­
nomika rolnictwa, analiza dzia­
łalności gospodarczej i inne. Na 
Wydziale Handlu prowadzone są 
wykłady i zajęcia dydaktyczne 
również z przedmiotów ogólno- 
ekonomiiznych, jak np.: ekono­
mii politycznej, materializmu 
dialektycznego i historycznego, 
planowania gospodarki narodo­
wej, rozwoju myśli ekonomicz­
nej itp.

Studia na Wydziale Handlu, 
jak i na wszystk ch kierunkach 
WSE w Poznaniu trwają cztery 
lata. Po ich ukończeniu absol­
went otrzymuje dyplom ukończę 
nia wyższych studiów ekonomicz 
nych oraz tytuł magistra ekono­
mii.

Bliższych informacji udziela 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w 
Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 146/150 telefon nr 17-22 oraz 
nr 42-08.

Uczniowie Szkoły Mechani­
zacji. Rolnictwa w Kępnie, pa 
półrocznym szkoleniu teore­
tycznym rozpoczęli praktyczną 
naukę jazdy traktorami.

Najpierw w warsztatach 
szkolnych poznali od podstaw 
swój przyszły zawód. Jednego 
z nich widzimy przy obróbce 
metalu na tokarni.

A teraz trzeba się wykazać 
umiejętnością opanowania ma*
szyny.


